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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
Oto jest dyplom a J. C. M ości, nadające wolność 

handiu dla portu i miasta Odessy, o kierem  namieni- 
liśrny w popi Pędzającym (46) numerze gazety naszey:

■ z B o i e y  Ł a s k i  
M Y A L E X A N D E R  I.

Cesarz i Samowładui Wszech hlossyy, i t. d. i t. d. i t. d.
Przekonawszy się z doświadczenia od tylu lat odo- 

godne ni położeniu Portu Odeskicgo, d.o wyprowadza­
nia różnego rodzaju płód9w , w które obfitują połu­
d n i o w e  Prawnicy*} Państwa Naszego; chcąc oraz uła­
twić i rozszerzyć handel zewnętrzny* powiększyć bo­
gactwa narodowe, i zachęcić wiernych poddanychNa- 
sz i e h  ^lo doskonalenia przemysłu ;  R o z k a z a l i ś m y :  
P dać do rozwagi N a s z e y  Rady Państwa, projekt 
^uprowadzenia Poi tow wolnych na morzu'c żarnem, za­
czynając od miasta Odessy. Przeyrzawszy zatem pro­
jekt takowy , i po wysłuchaniu zdania Rady Państwa, 
N 1 d a j e my i U t  w i e r d z a m y Portowi i Miastu Odes­
sie prawa wolności handlu, służące Portom Wolnym We- 
d! lig prawideł następujących:

i. Obwód miasta i portu, należący do nadaney wol­
ności handlu, oznaczony jest na planie przez N a s  po­
twierdzonym.

a. Ws elkie towary zagraniczne, niewyłączając 
nawet i tych, których wprowadzenie doRossyi zabro­
nione jest przepisami taryfy, mogą bydź wprowadzane 
bez wszelkich opłat i rewizyi do miasta Odessy i ob­
wodu jego. Wyłączają się tylko wszelkie pędzone źe 
z beza mocne napoje, spirytusy, wódki i t .  p. objęte ta- 
1 i 5, a to do roku 1821, w którym się kończy termin 
d z i e r ż a w y  gorzałczane w Odessie.

3. Wyprowadzenie zagranicznych towarów z Odes­
sy, przeznaczonych na rózeyście się wewnątrz Państwa, 
ttię może bydź inaczey, jak przez dwie rogatki celne, 
ti"niemczone przy wrotach na linii Portu wolnego we- 
dług ogólney taryfy, i ustanowień o wprowadzeniu do 
R *śsvi towarów zagranicznych. A przeto wszystkie 
towary weszłe do Odessy, których wprowadzenie do 
Rossy i zabronione jest przez taryffę ogólną, nie mogą 
s’0 przepuszczać przez linią Portu wolnego inaczey, tyl­
ko na nrawach (transitu) przewozu towarów za granicę 
stosownie do postanowień, jakie w tey mierze niezwło­
cznie będą ogłoszone. Te zaś z towarów zabronio­
nych, które njebędą przeznaczone dla przewozu, zo­
ru ją  się wewnątrz miasta i mogą bydź bezpłatnie wy­
prawione zagranicę; podobnież i towary Rossyyskie, 
Sprowadzone do obwodu miasta, i niewysłane za granicę, 
biogą bydź wyprawione na powrót wewnątrz Państwa 
bez żadnych celnych opłat.

4. Będąc przekonani, iż prawa te ,  które się na­
dają Portowi i Miastu Odessie, uwalniając handel 
zewnętrzny od wszelkich zatrudnień i opłat celnych, 
Posłużą także i do ochronienia poddanych Naszych od 
*arazy w noszącey się zwyczaynie przez przeciskanie 
Slę sekretnym sposobem towarów zakazanych , Rozka­
zujemy i zobow iązujemy wszystkich w ogóle,i każdego zo- 
sobna, prowadzącego handel zewnętrzny, równie* właści- 
cielów jak kapitanów okrętów, wchodzących do Odessy, a- 
Zeby wszystkie tow ary bez wyłączenia okazywane były na 
R zędach kw arantanny, bez naymnieyszego zatajenia. 
*vazde naruszenie takowego przepisu tem bardziey bę-

de niewymówionem, iż wszysfkigtowary, będąc wol­
ne od wszelkich opłat celnych, dla sam ly naw* t clici- 
wosci nie dają powodu do tajemnego wprowadzanie, po­
łączonego częstokroć z narażeniem się na niebezpieczeń­
stwo wniesienia zarazy.

5. Wyprowadzanie towarów z Odessy zagranicę 
ma się wykonywać według prawideł ogólnych; a, prze­
to  przedmioty, które według przepisów t a r y f y  niemo- 
gą się wyprowadzić z Rossyi, takowe i  z Portu Oues- 
skiego wyprowadzane bydź nie mogą.

6. Oprócz rogatki ze strony morza, będą jeszcze 
dwie inne za wałem, który otaczać będzie miasto i słu­
żyć za granicę wolnego handlu. Wszystkie przedmio­
ty pr^ybywaiące zewnątrz Państwa do Odessy , lą­
dem czy morzem, przepuszczane będą przez takowe ro­
gatki, bez zatrzymania i be« żadnych opłat; lecz też 
same przedmioty, wychodząc za granicę, ulegają pra­
wom przepisanym w ogólney taryfie, co do opłaty cel­
nych podatków na równi ze wszystkiemi innemi por­
tam i.

7. Wprowadzenie i wyprowadzenie towarów lą­
dem nieinaczey bydź powinno, jak przez dwie ozna­
czone rogatki, maiące rnieysce przy wale otaczającym 
Odessę. A przeto niewołno mieć żadnych czółnów 
łodzi i ^tatków przewozowych do przebycia żatok Dal- 
nickiey i Maley Kuialnickiey, i w czasie zamarz nie nia 
tikowych, nikt niema prawa, niewyłączaiąc nawet i 
mieszkańców pobliskich okoiic, przechodzić pieszo, 
albo przejeżdżać pod jakimkolwiek pozorem. '

8. Ci, którzy maią zamiar odprawienia do środ­
ka Rossyi towarów, czy to sposobem tranzytu, czy in ­
nym, powinni zawiadomić o tem komńrę celną Odes- 
ską, która po należy tem przey rżeniu wszystkiego, wzię­
ciu przepisanych opłat, przyłożeniu pieczęci do towa­
rów vv sztukach, i zapłąbowaniu będących w beczkach 
1 pakach, wydaie świadectwo o ilości towarów, mają­
cych się przepuścić przez takowe rogatki, z wyraże­
niem: wiele się przeznacza na przeprowadzenie tran~ 
zitem, a wiele ma się wprowadzić do środka Państwa. 
Wszystkie paki i beczki, opatrzone pieczęciami, zaplom­
bowane i maiące świadectwa, nie inaczey się wypu­
szczają z komory celuey, ty lko , iżby natychmiast wy­
prawione były przez rogatki. W świadectwach, wy­
danych na komorze celney, wyraża się dzień i godzina, 
W -którey są wydane, zaś świadectwa takowe natych­
miast za zbliżeniem się do rogatek powinny się poka­
zywać. Na rogatkach przeglądaią i sprawdzają liczbę 
paków, wyrażoną w świadectwie, oglądaią czy plom­
by i pieczęcie są całe i nienaruszone. Po czem, kiedy 
się wszystko w naleźytey okaże dokładności, na roga­
tkach zdeymuią się plomby z przedmiotów, przeznaczo­
nych do środka Rossyi, i zatrzymuią się świadectwa 
dane na komorze celney. Na przedmiotach zaś, prze­
znaczonych na transit, zostaią plomby i -wydaie się prze­
wożącemu bilet maiący się okazać na komorze celney, 
przez którą takowe towary wychodzić będą za granicę 
Państwa.

g. Towary zagraniczne, przesyłaiące się z Portu  
Odeskiego do innych Rossyyskich Portów. Powinny 
bydź także okazywane na komorze celney, która, wzią­
wszy należną według taryfy opłatę, wydaie świadec­
two, wyrażaiąc liczbę paków, mieysc, znaków i nurae*



*6w  w y raża , iż op lata  celna fest W zięta i  p rzekłada 
pieczęć. —  Św iadectw o takow e okaznie się na rogatce, 
będącey w  P orcie , k tó ra , obejrzaw szy  pieczęcie i plom- 
by  ‘pozw ala ładow ać na  okręty , a uczyniw szy  swoy 
nadpis na św iadectw ie, w raca  w łaścicielowi lub K apitano­
w i o k rę tu , ażeby mogło bydź Okazane na tey  komorze 
celney , przeż k tó rą  wchodzić będzie w granice PanstWa
Rossyyskiego. .

10. K ażda niezgodność, znaleziona w świadectwach 
danych  z kom ory celney, z przedm iotam i przeWozącemi 
się, uw aża się za p o d e jśc ie , i  po doniesieniu  komory 
celney, na k tó rey  się to  okaże, gdzie n a le ż y , ma się 
postępow ać stosow nie do przepisanych p raw id e ł w tey
mierze. , . , .

11. W szystk ie  przedm ioty  przyw ożące się lądem
Te środka do O dessy, ju i  d la  przesłania za granicę, już 
d la  odpraw ien ia  w  sposob przejścia, n ieop ła ta ią  żadnych 
ce lnych  podatków  przyWeyściU do m iasta na rogatkach; 
lecz te  t  n ic h ,  k tó re  potem  z m iasta przeznaczone 
będą  n a  W ywos za granicę, albo na odpraw ienie  w spo- 
sJb  “p rze jśc ia , podlegaią ogólnym taryfow ym  i celnym

tiSLttVMjW.^o ^  tycze p rz^dtniotów , przew ożących się 
flo O dessy m orzem  z innych  Rossyyskich P ortow , ta ­
kow e u legaią  o g ó l n y m ,  praw om , przepisam i celnem i o-

k r e ś l o n y m ^ ^ ^  nadana handlowi P o rtu  i m iasta O - 
4essy ń ieodm ienia  bynaym niey środków ostrożności 
przedsięw ziętych  w  celu uchronienia się od w niesienia 
ia ra z y ; i  d la  tego w szystkie w  tym  względzie przepisy 
k w aran tan n y , povrinny się dopełniać w nay scisleyszey 
dokładności, pod naypilnieyszy m dozorem , przez w szy­
stk ich  przybyw aiących do Odessy m orzem .

P rzy w ile je , uadaiące sie te ia z  nuastu i P o rto— 
Odessy, w eydą w  znaczenie odm oóien tu ,k iedy  w ał 

przeznaczony na opasanie tego m iasta, zupełnie dokoń­
czonym  zostanie. W a ł ten  będzie m iał szerokość i 
głębokość po trzebną do przeszkodzenia wszelkiego przey­
ścia; w yjąw szy przez b ram y będące przy  rogatkach i 
strażach . W szystk ie  w  tym  przedm iocie w ydatki pod­
ję te  będą p rzez samo m iasto Odessę. O  term in ie , do 
którego  w szystkie opisane czynności m aią bydź skoń­
czone, i  w olność P o r tu  nastąp i, w rześnie ozuaymiouo

!5 , P o rt, i m iasto Odeśsy przez la t  trzydzieści 
używ ać m aią nadaiących się te raz  p raw  wolnego han­
d lu : po up łyn ien iu  k tórych , stosownie do pożytków 
stąd  w ypływ aiących, m ogą takow e przyw ileje bydz na 
dal pozwolone albo podniesione. W  Petersburgu  ,
K w ie tn ia  .6  dn ia  . 8 t 7 to k u . AL KXANDEH.

A u tea tyk  k o n trasy g n o w ał: Prezes R a d y  Państwa
X ią żę  P io tr  Ropuchin.

G a z e ta ,  Poczta Północna , dotiosi z Petersburga, 
pod  sgim  czerw ca: „ P rzenayw ielebnieyszy  M etropoli­
ta  i E x arch a  , Barlaam  , uw olniony od zarządu  dyeee- 
zyy  i innych  obow iązków , w  G ru zji  spraw ow anych, 
o trz y m a ł rozkaz zasiadania w  N ajśw iętszym  bynodzie 
■w Sankt-Petersburga, z p e n s ją  zw yczayną członka sy­
nodalnego i dożyw otnią 255o ru b li , na jego zas miey- 
BCe do G ru zji  przeznaczony arcybiskup riazański Teo- 
iilakt z nadanićm  ty tu łu  E x arch y  i pensyą roczną 
óooo ’rub li srebr. D aw n ie jszy  arcybiskup te k ń sk i, Do- 
s y f e j  uw olniony od spraw ow anych w G ruzji obowią­
zków , ma przem ieszkiw ać w  M oskwie, z pensyą roczną
3,000 rub. ass. 4 , . . . .

Jen era ł p iechoty R tyszczew , w ice-atlm irał ialńm-, 
T a y n i R adcy, gubernatorow ie cyw ilni, perm ski Germes 
i  m oskiewski X iążę D ołhontki, uw olnieni od obowią­
zków  dotąd  sp raw o w an y ch , zasiadać mają w  R ządzą*
cym  Senacie. . ,

Sim birski guberna to r cyW ilny, radca s ta n u , 
bieński m ianow any rzeczyw istym  radcą stanu, z p rze - 
,n a c t e k e m  m  guberna to ra  do f r Q'°n<ia.

N a w akujące m ieysce Je n era ła  kon tro lera  W o y -  
ekowego w ydziału  rachunkow ego m ianow any rzeczy-, 
w isty  radca  s tanu  Mic/iajłow*

Podkoniuszy d w o rą  W . X . Jm ci Konstantego, ba ii 
g i ^m ey klassy , M ichel, podn iesiony  do ran g i 6 te y  
klassy.

R adca kollegialny, B obiatyńskł, przeznaczony do 
m inisteryum  skarbu dla sczególnych poleceń z p en sy ł 
roczną aooo riibli-.

Naczelnik Brzeskiego w ydzia łu  celnego, radca  kol­
legialny, TutgićnictU, przeniesiony do m in isteryum  skar­
bu ; a na jego jnieysce p rzeznaczony , uw oln iony  dl* 
ran  ze służby woyskow ęy półkow uik, Łopuchin, z p rze ­
m ianą na rangę cyw ilną radcy  kolleg ialnego .

R adca kollegialny Sam arjn , należący  do kollcgiunt 
sp raw  zagran icznych , m ianow any K am erh e rem  dwori* 
J. C. Mości.

 —  i Ł -  ■ -

D onieśliśm y już o posiedzeniu  pnblicznem  Rossyy* 
skiego T ow arzystw a B ibliyneg® , odpiaW ionem  dni*  
96 p. m .; um ieszczam y te rąz  sp ra w ę , n a te m ż e  posie­
dzeniu publiczności zdaną, a  ze  w szech w zględów  go­
dną w iadom ości i  zastanow ien ia , o postępach dziaiau  
tego T ow arzystw a. N a  te n  raz  dajem y o działaniach 
w ew nątrz  państ w a: w  następnych zaś num drach, o postę­
pie i działaniach w  różnych częściach św iata.

„ W  rzędzie T ow arzystw  B ibliynych, Rossyyskie, 
W działaniach sw o ich , widoczne nosi znam iona błogo­
sław ieństw  n ieba. Postępy jego w cz te rech  tylko la t 
p rzec iąg u , w  zadziw ienie p rzyw odzą i zniew alają Ad 
składania chw ały  i dziękczynienia Przedw iecznem u, k tó ­
ry  błogosławić raczy, rozszerzaniu  pom iędzy nam i, n a ­
uki zbaw ienia, przez udzielenie ludziom  Boskiego obja­
w ien ia  swego. W ięcey juz , jak połow a w ielkiey zie­
m i , oyczyzuy naszeyr , napełniona jest oddziałam i R os­
syyskiego T ow arzystw a Bibiiynego , k tó re^gorliw ie  też  
przykładają się do roznoszenia D obroczynnego św iatła , 
słow a żyw ota pom iędzy ludy, w Rossyi osiadłe, m e ty l­
ko w yznające w iarę chrześciańską , ale tez  i  na  pogrą­
żone w ciem nościach zabobonu i bałw ochw alstw a. D zie
ło to znaydu e w sparcie i pom oc w szelkich  stanów*' 
zew sząd p łyną  dobrow olne ofiary na jego zasilenie.^ 
O fiar takow ych weszło do kassy Rossyyskiego B ibiiy­

nego T ow arzystw a wciągu trzech  p ierw szych  la t, to  
ie s tt 1810, 1814 i i 8 i 5 ogólnie 410,277 r . —  k. 

W roku 181(3 -  167,818 —  86 —
w  roku  i 8 i 5 , i 8 i 4 i i 8 i 5 w zięto  za

sprzedane exem plarze pism a św iętego 45,223 —  46 -*  
a w 1816 roku  -  3o , i 6o 84 —-
w  i 8 i 3 , i 8 i 4 i i 8 i 5 la tach  przedano i  rozesłano  xiąg 

Nowego T estam en tu  -  * 19ł9 ^  exem p •
w  1816 roku  przedano i rozdano ig ,4 5 i  
W y d a tk i trzech  la t p ierw szych wynosiły 297,849 r . 47 K. 
W y d a tk i ro k u  1816 -  -  997>77°  7^ ■
P rze to  pozostało sum m y na ro k  1817: i 3o ,027 —- 01 —- 

W ydrukow ano  rozm aitych edycyy xiąg Pism a świętego: 
w  pierw szych trzech  ła tach , 17 edyeyy w e 10 językach,

w  liczbie -  -  -  -  8^ 100 ®xeraP*
w  181C roku i dotącf B ibliy  Nowego Testant. 

w  języku Słow iańskim  10,000 -  10,000 exemp-
  F inlandzkim  5 ,000 -

i  F r a n c u z k im  5 ,000 —-
     Zm udzkim  w W iln ie  -  5 ,000 — -
K ończy się drukow ać i przedsięw zięto na ro» 

jS ry .  B ibliy . N ow ego f e s t .
W  języku Słowiańskim  so ,000 -  -  5 ,000 exemp*

 i O rm iańskim  5 ,000 -  -  0 ,000 ——
__ N iem ieckim  R . K atolic . — -  5 ,000 -r-
,  M altańsk im  5 ,o o q f -  -  5 ,000 1
—  G reckim  5 ,000 w M osk. 5 ,ooo —
— » Jeo rg ia ń sk ira  -  “ -  3 ,0 0 0  ■
—  Ł acińskim  w  N itaw ie -  -  5,000 —-
;>—  D erp tsk im  w  D arp tc ie  -  -  5,000 ■

T atarsk im  -  -  -  5 ,ooo
Sum ma 35 ,ooo -  -  4o,ooo -**

Ew*angelii.
.— T atarsk im
—  K ałm uckim  

Psalm ów.
T atarsk im  -  z „

-  3,000
-  9,000

-  2,000



A przeto, od caasit zawiązania Tow arzystw a do 
^ziś dnia wydrukowano i drukuje się xiąg Pisma 
świętego: W ydań 45, w 17 ró inych  językach, i  w li­
czbie ig6,ooJ exempl.

Czynią się przygotowania do w ydania drukiem 
Stereotypeir, w językach: Polskim , Estońskim, Litewskim , 
Berptskim i Niemieckim.

Nadtr przekłada się Pismo święte na język Ros­
y j s k i , Idtarski iKorelski; szukają oraż sposobów prze­
mienia na Turecko -  Ormiański i  Mongolsko - Buratski
j^yk.

W  samem Rossyyskiem Bibliynem towarzystwie 
drukuią xięgi Pisma Świętego w 17 rozm aitych języ­
kach, a rozdaią we 3 5, oprócz tych, na które się teraZ 
nano?ro przekłada. Słowo Boże czytane jest w Rossyi, 
i  oświeca błogosławionem światłem serca i myśli czy­
niących i słilchaiących. Po rozmaitych mieyscacl^, m ia­
nowicie między mieszkańcami w ieyskiem i, dni święte

Pod tąż » m ą  oycowską opieką, i zasilone tąż  do­
broczynną Cesarza Jmści p raw icą , iatnieią dwa jeszcze 
Tow arzystw a B ibliyne: Finlandzkie w Abo i Polskie 
w  W arszawie. Pierwsze zawiązane w 1812 roku w y­
dało Biblią w języku Finlańdśkim Stereotypem , nad­
to wydrukowało kilka w ydań Bibiii i xięgi Nowego rI®“ 
stam entui/i quarto, także w języku Finlandzkim. Drugie^ 
zawiązaio się w  przeszłym 1 8 1 6  roku. Cesarz Jegomo c 
raczył w mem przyjąć ty tu ł członka, przeznaczył ha 
coroczną zapomogę Óooo złt. poi. i jednocźasowie w y­
dać rozkazał i5 ,ooo złotych. K om itet Tow arzystw a 
tego przedsięwziął wydrukować io ,ooo exem plarzy 
Xiąg Nowego T estam entu , i otrzym ał w darze od Pd* 
warzystwa Hossy y sinego 5oo takowych exem plarzy:

Ruski Inwalid umieścił dyploma, przeż które w n i*  
grodę szczególnieyszey gorliwości i pódjętey pracy w w y-

  __ konaniu powierzonych poleceń, Cesarz Jegomość, m ia-
i niedzielne poświęcane są zwyczaynie na czytanie sło- iłował Swojego Jenerała A djutańla, Barona Jomz/w, ka 
ł^a Bożego. Pismo święte zarówno wchodzi w x lia lu - Walerem orderu ś. Włodzimierza -g v e y  a ssy  wic le g o

krzyża.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa d. i 4 czerwca.

R o z k a z  D z 1 e n n 1f 
D o W o y s k a  P o l s k i e g o  

w Kgińterze głównej dmą 27 maja j/.f
w Warszawie 8 czerwca

Uważałem, że niektórzy Officerowie z woyska no­
szą wstążkę byłego orderu zwanego Połączenia (de la 
Reunion.) Gdy order ten nie jest uznatlym, przeto za­
kazuje się nosić go pod żadnym pozorem, równie jak
wstążkę bez rśeczoney ozdoby To samo ma się ro -
zumieć o dawnych orderach Hiszpańskim i Westfalskim*

Naczelny W ódz 
(podpisano) K o n s t a n t y  W . X . R . 

Zgodno z ory ginałem Jenerał Dyżurny Rautenstrauch.

Kommissya Rządowa wyznań religiynych i oświe­
cenia wydała hastępuiące obwieszczenie: Chcąc przy­
spieszyć obsadzenie zdatnemi nauczycielami niezaiętych 
leszcze lub otworzyć się mogących mieysc w Szkołach 
w y ż s z y c h  publicznych, a oraz więfcszey liczbie życzą­
cych sobie poświęcić się ważney posłudze krajowey 
w zawodzie nauczycielskim ułatw ić środki potrzebnego 
ukształcenia; postanowiła w roku bieżącym wysłać do 
Instytutów  zagranicznych, kosztem funduszu edukacyj­
nego sześciu kandydatów sposobiących się na Profcsso- 
rów, a mianowicie do umieiętnosci fizycznych i m ate- 
m itycznych, którzy nie tylko już ukończyli > z pożytkiem 
nauki dawane w krajowych szkołach W ojewódzkich, 
ale nadto w wyższym je stopniu posiadają , i którzy 
będą mogli udowodnić potrzebne do nauczycielstwa u -  
sposobienie. Tym  końcem Kommisśya Rządowa W y­
znań i Oświecenia publicznego wżywa mających za­
m iar stale oddać się Nauczycielskiemu powołaniu, p rze- 
ię tyd i jego ważnością, maiących stosowne przyriiinty, i 
życzących sobie korzystać z tey sposobności, ażeby Się 
zgłosili, składaiąc razem dostateczne dowody swoich o- 
byczajów, nauki i żdatności. Ci, których Koinmissyd 
Rządowa uzna za odpowiadaiąćyeh zamierzonemu prze­
znaczeniu, wskazane mieć będą przyszłe obowiązki 1 
w arunki, pod którem i wysłanie ick będzie lńogło na*
stąpić. .

W  dniu 2gim b. mca zakończył Się tuteyszy p ie r-

ego. iJismo święte 
Py i pałace, w szpitale i szkoły, w podziemne lochy , 
^lęzienia i kopalnie, dosięga nayodłegleySzyeh krain 
oyneryj, Kaukazu, K rym u, Jeorgii, przechodzi grani- 
cu naszey Oyczyzny, idzie do Persyi, Anatoli-, Bagdadu, 

tambulu i wysp Archipelagu.
K om itet Tow arzystw a Bibliynego Rossyyskiegd 

W dobroczynnych swych trudach zasilany jest przez ou- 
ziały jednomyślne, i na tychże prawach zawiązane 

'V Moskwie, Derptcie, Nitawie% R ydze , Rewlu, Jarosła­
wiu, Ircnsburgu, na wyspie Oesct, w Kamieńcu -  Podol- 
ticim, Tule•, Woroneżu, Teodozji, Astr achaniu, Charko­
wie, Ouessie, Symferopolu, Kronsztadzie, Alohilewie, ii i- 
tc sku,' Ti ilnie , Mińsku , Penzie , Pskowie , Kosti umie i 

'odnie. W iele innych oddziałów czyrtią przygotowa­
n a  do rozpoczęcia podóbnychźe trudów ; w miastach 
ś 'ś  powiatowych Współtowarzystwa, czyli poddziały, są 
Uczestnikami w dopomaganiu Tow arzystw u ogólnemu do 
dóyścia do zamierzonego celu, i mogą się nazwać jegó 
czvnnemi gałęziami.
Vv samym Komitecie Moskiewskiego oddziału zebrand 

w ro k u  i8 ł6  z dobrowolnych ofiar przesyłanych T o ­
w arzystw u -  11,553 r. 63 k.

wrzedano i rozesłano xiągPism a ś. za 34,600 —-----------
ł^ała tameczna summa wynosi -  -  38 ,716—  57 —
I rzez inne Komitety oddziałów zebrano ‘

ofiar pieniężnych, i wzięto za sprze­
danie xiąg Pisma świętego w ciągu
trzech lat pierwszych -  -  n 3,655 .—. 31 - 

W ciągu pierwszych miesięcy te ra - 
znieyszego 1 8 1 7  r. przesłano z tych 
oddziałów, które się niezaymują sa­
me drukowaniem xiąg Pisma Swięt. 77,113 —.   s—.

K om itety takowe rozdaią także xiegi Pisma Swię- 
*ego, i ni.iią wszelkie do tego łatwości. Dochodzą do 
hich z rozmaitych mieysc prośby o Biblie.

Patrząc na tak wielkie postępy Tow arzystw  Bi- 
bynych w Rossyi, któż nieuczuie przekonania w swem 

sercu, iż dla dóyścia do tego, wszelka pomoc ludzka 
tyłaby m ałą i niedostateczną! I  tak od Boga topocho- 
~l * dla tego-to dziwno jest w oczach naszych.

Podobało się P a n u , do dokonania swych wielkich 
P1 zeznaczeń względem człow ieka, użyć za narzędzie 
tegoż samego człowieka. O jak w jego silney BoSkiey 
prawicy jest wielkiem narzędziem do rozpostrzenienia na 
ziemi K rólestw a Chrystusowego, błogosławiony Monar--
cha Rossyyski /  Jego Cesarska Mość, dopomagniąc wszel- wszy jarmark walny. Zebrane ztąd rezultata  okazują
kieini sposobami, aby Słowo BoŁcrosło i  mnożyło się pod korzyści, których się spodziewać nie można było; od-
herlem  Jego, ośwSeęaiąc wszelkie pokolenia, zaludniaią- bytszczegółuiey znaczny był na tow ary kolonialne, su­
ce obszerne granice państw a Jego, okazuie naytroskli- kienne i płócienne. —  Kupcy Rośśyyscy wyszli takzei
Wszą opiekę dla Tow arzystw a Bibliynego. Oprócz o- dobrze na sprzedaży bydła; ło ju , jskór ikońskich w o*

•zystwu Bibliynemu dom wńelki w  stolicy tu tey  
•S/-ey, i jednocźasowie i 5,ooo rubli na rep a rac ją  tako­
wego domu przeznaczył. W  tym  domie umieszczona 
lest drukarnia Tow arzystw a, X ięgarnia, Biblioteka, o- 
raz wyznaczone mieysce, gdzie się sprzedaią xięgi Pisma 
Świętego, i ąkład na papier i  inne drukarskie przed- 
4U ioty.

kończonym tu  przybyli, pozostawiali tow ary swoje na 
s k ła d a c h  do przyszłego jarm arku walnego w listopadzie/ 
inńi oświadczyli się na takowy przybydź; a ci którzy 
na teraźnieyszym byli nieomieszkają zapewne znajdo ­
wać się i na  drugim , z\jdas«cza, gdy im »ię. interesu#



handlowe? dobrze powiodły, a na przyszłość lepsze 4vi- 
cłoki korzyści itn się otwierają., gdy na walny jarmark 
Listopadowy przybycia znacznieyszey daleko , jak na 
teraznieys/y, liczby nabywców (kupujących), a szczegói- 
niey kupców Rossyyskich, spodziewać się możua.

W IA DO M OŚCI Z A G R A N IC Z N E  
A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego czyta­
m y z Londynu pod 3 o maja: W e  środę udało się wie­
le kupców do Admiralicyi, dla dowiedzenia się} CZy 
nie otrzymano nowych wiadomości o powstańcach bra- 
zyliyskich. Odpowiedz była zaprzeczająca. Jedynem, 
co póżniey udzielonein i  do kaw iarni Lloyds przesła- 
nem zostało ,  był następuiąCy

W> P‘ z listu Admirita Harrey , pisanego do Admiralicyi d, 3 kwie"tnta z Barbados. J
„ Bardzo wiele własności angielskiey znaydowało 

się w 1 ei nambuco, gdy tam rewolucya wybuchnęła. 
Pięć okrętow było zupełnie praw ie ładowanych, ale 
ia d en  nieotrzymał wolności wyyścia pod żagle. Jeden 
tylko Rowena otrzymał na to pozwolenie , a to za oso- 
bistem wdaniem się Pana Bowen. Wszystkie działa; 
"Wszelka broń i ammnnicya zabrane zostały w porcie 
ze wszystkich cudzoziemskich okrętow', i użyto wiel­
ki ey baczności, dla zapobieżenia powstaniu Negrów 
zabierając i składając w bezpiecznem schowaniu wszel­
ką broń , którą by oni użyć mogli. 11

Gazeta Courier, z dnia dzisieyszego , zawiera co 
nas tępu ie : "

PernatnbtKo, d. 18 marca.
„ Dnia 8 t. m. wybnchnęła tu rew olucya, do któ- 

rey  stał się powodem rozkaz przeszłego Gubernatora 
na uwięzienie różnych oficerow z regimentów Olindo i 
Ricife ( pierwszy iest regimentów arty łlery i)  . Z obu 
tych póikow aresztowano wiele oficerow. Półkownik 
pierwszego regimentu przyszedł do baraków, dla speł­
nienia danych sobie rozkazow, i zabity został od wła­
snego kapitana, k tóry , w'czasie t ym,  gdy był po imie­
nin wołanym, wskroś go szpadą przeszył. Adjutant gu­
bernatora , który się wkrótce potem ukazał, uległ te­
muż losowi; obadwa regimenty przeszły na stronę swo­
ich oficerow. G ubernator ustąpił ze sztabem swoim 
i kilką innymi oficerami do warownego zamku Brun 
prawie o ćwierć mili od miasta położonego. / Następ­
nego dnia zrana poddał się zamek bez naymnieyszego o- 
poru ; gubern itor i oficerowie iego poszli w niewolę, 
i zaprowadzeni zostali na statek do Rio Janeiro prze­
znaczony. Ustanowiono rząd tymczasowy z pięciu osób 
złozony , a rezydentom angielskim oświadczono , że ich 
osoby i maiątek pod opieką tego rządu zostaią. 
okręcie Geor^,^ przyszły depesze do sekretarza stanu 
stosunków zewnętrznych. Kilku tylko ludzi utraciło 
życie, a miasto nigdy spokoynieyszem niebyło. „

Pernambuco, dnia 28 marca.
„ O d  czasu przeszłego listu z d. i8go , nie zaszły 

żadne nowe wypadki polityczne. Oczekuią codziennie 
Wiadomości z Babia względem postanowienia, iakiego 
się prowineya tu trzymać będzie. „

Z lino<v A, * til W d ,rn , Lloy?>. w Lisbon!,- d. 17
„ O k rę t  portugalski Camoens, przyby waiący z Ben-

galu 1 Pernambuco, przywiózł wiadomość o powitaniu
które w Pernambuco d. 6 , czyli 7 marca w ybucha ło  ’
a na ktoiego czele stoi Jose M artins , należący niegdyś
do londyńskiego domu handlowego Burozo , M artins,
Durado i Carvallo. Powstańcy ogłosili prowineya tę za
niepodległą i ustanowili rząd tymczasowy; włożyli też
embargo na wszystkie okręty i własność portugalska
jako wynagrodzenie za wszelkie ze strony tev nienrzv-
iazne przeciw min postępowanie. Okręt r  ■■ • i 1 , 1 , »ivięL Camoens nie
z a w ita ł , ale stał przed portem przez a4 g0(]zi ^la
nabrania w ody, i opuścił to mieysce 17 marca 1 w któ­
rym  to dniu słyszeć się dawał mocny ogień wmieście ’ 
co zapewne pochodziło z walki między rojalistami a 
powstańcami etc. Na okręcie tym przybyło wiele po­
dróżnych , którzy o I pmuiącey teraz partyi wysłani 
bydż mieli. Cudzoziemskie okręty mogły wolnie zawi­
jać i wychodzić z por t u,  a opłata od wywozu płodow 
kraiowych była zmnieyszona. u

Pakiebot Riga przybył z Pernambuco do Weymouth- 
- Ły Pry wat^ ^ ^ _ n i e g o  otrzym ane, dochodzą do

29 m arca . P o tw ie rd z a ią  o n e ,  co d la  nas ies t  nayvra* 
ź n ie y s z e m , szanow an ie  własności angielskiey i wolne 
zaw ijan ie  i w ychodzenie o k rę to w  pod m szą  oandcrą 
P o w stan ie  zda te  się bydż ty lk o  m ieyscow en . Wybuch- 
nę ło  ono d. 7 m a r c a , a  d. 29 n ieby ło  iesztze u rz ą d z i '  
n e y  k o m m u n ik a cy i , an i z p ro w tn ey am i połudiiioweiną 
au t  zp o łn o cn em i.  W y d a n a  ies t  o d ezw a w .ęzykupe1'  
tuga lsk im  , k tó ra  oświadcza niepodległość prow m cy 1 i J*rr 
nam buco , za ręcza  rz ą d  n a  zasadach l iberalnych woń 
ność w y zn ań  etc. I a i e d n a , k tó rą  d o tą d  widiielisifl/* 
by ła  Bez d a ty  i zdaie  się bydż dość doryw cze  n  ip1'  
sana.

O trz y m a n e  dziś lis ty  z Lisbony  dochodzą ilo 
maja. W iad o m o ść  o p o w s ta n iu ,  w ie lk ie  tam  z ipraW' 
dę  sp ra w iła  w r a ż e n ie ,  ale nie ies t  u w ażan e  za t  ik.ro '  
szerzone , iak  w p rz ó d y .  Zadeii znakom itszy  dom  pA ' 
tugalsk i n iem ia ł  się po łączyć z powstańcam i. R ząd  tyiU' 
czasow y  w  Pernambuco z łożony by ł z kupca M ir tid Ą  
iednego  N ięd za  i d w ó ch  podoiicerow. L Lisbony m i k  
ł °  w yyśdż kilka o k rę to w  w oiennych  do A m ery k i  po la ' 
d n i o w e y , i spodzie w aią s i ę ,  że  iuż z JUo Janeiro  WJT'< 
sz ły  okrę ty  d la  b lokow ania  Pernambuco.

Z pew nego  ż r z ó d ł a , pisze iedna  z gaze t t u t e y '  
s z y c h ,  zapew nić  m o ż e m y ,  iż rzljd m s z  pos i.anow ił, n ‘® 
m ieszać  się w  n iczem  do n ieporozum ień  m iędzy  ILsz- 
p a n ią ,  P o r tu g a h ą  1 ich  k o lo n iam i,  ty lk o  w u ła tw ien i1* 
środkow  do p o w ro tu  do E u ro p y  d i i  familii k ró lew sko ' 
portugalsk iey ,  ieśliby tego sobie życzyła. J/ośliby w  r*# ' 
czy  sam ey eskad rę  z (i o k rę to w  l in iow ych  i 12 freg-d 
uzb ra iać  m i a n o , co leszcze n ie  ies t  pew n  i , tedy  za­
p e w n e  byłoby to  ied n em  z g łów m eysz j  ch  iey  prze- 
p rzeznaczeń .

Jose M artin s  , stoiący n a  czele  po w stań có w  w  Per­
nambuco , ie s t  ro d em  P o rtu g a lczyk  , k tó r y  daw n iey  w ie­
le l a t  w  L ondynie  p r z e b y w a ł , 1 ies t  c h a ra k te ru  nader 
p rzed s ięb ie rczeg o .

L u d n o ść  B r a z y li i  r a c lm ią  te raz  do 4  m i lion o W 
lu d z i ,  m iędzy  tym i p ó ł to ra  m iliona  N e g ró w ,  miiioi* 
In d y a n o w  , a re sz ta  białych. L u d n o ś ć ,  w  m iarę  r o z - 
leg łosci k ra in  , iest m ała . M ias t  nie w iele  , a kom m u- 
n ikacye  d la  n ied o s ta tk u  p o c z t , gościńców , etc. bardzo 
są t ru d n e .

J e n e ra ł  San M a r tin ,  w  rap o rc ie  sw o im  o/.w ycie  z - 
tw ie  w  C hili i zaięciu s to łecznego m ias ta  St. Jago, w y ­
r a ż a :  że p rzez  z w y c ięz tw o ,  k tó re  d n ia  12 lu tego  nad 
w oysk iem  ro ja l is tow  o d u io s ł ,  ca ła  p iecho ta  n iep rz y -  
iaeielska zniesioiią z o s a la l i ;  że w z ią ł  600 jeńców , mię- 
c*zy  ły™ 1 32  o f ic e ro w ,  ca łą  n ieprzy jac ie lską  a r ty l le ry ą ,  
znaczne  m a g a z y n y ,  ch o rąg iew  re g im e n tu  C h i l i ,  etc.

B u '  n łS -A yres  , <1, i 5  m u  a .

O p a n o w a n ie  C hili ies t  nayw ażu ieys/.y in  w y p a d ­
k iem  w  naszey r e w o lu c y i , i zabezp iecza  naszę n ie p o ­
dległość. O tw ie r a  ono h an d lo w i naszem u bogatą z ie ­
m ię ,  a rządo  wi n is z e m u  d o s ta rcza  2 m  liony talaroW  
( szacunek  zdobytego skarbu  k ró lew sk iego  i k o n try h u -  
cyy. ) M ieszkańcy , m aiąe  te ra z  d o s ta tek  b r o n i ,  mogą 
kusić się n i  w y p ra w ę  do Lim a. 10 ,000 ChiliyczykoW 
ćw iczy się luz n a  ten  k o n iec ,  a  m nóstw o oficerow f r a u -  
CLizkich, k tó rzy  te m i  czasy z A m ery k i  p ó łnocney  t u  
przyby li ,  p rzy jęc i  zosta li  do s łużby  w  n o w em  tein  w oysku.

N  1 Ę m  c y
Z M anheim u  o t rz y m a n o  naysm utn ieysze  w ia d o m o ­

ści. R en  i  IVekur p rzez  g w a ł to w n ą  u le w ę  d e s z c z u ,  tak  
bardzo  w  d n iach  27 i 28 m a ia  r o z la ły ,  że d. 28 o 
p o łu d n iu  w o d a  dochodziła  iuż t e y  w y so k o śc i ,  iak  by ła  
w  1784 i 1789 , a w ieczo rem  o godzin ie  5 ley  z e r w u ł a i  
zd ru zg o ta ła  m ost n a  rzece  N e k a r , a ludz i  p racu jący ch  
po  ogrodach  n ad b rzeżn y ch  od m ias ta  o d e rzn ,da. Q  g o ­
dzin ie  7 ey  za la ła  w o d a  publiczne gościńce (C h u u ss te Y  
Z e  w szystk ich  s t ro n  s łyszano d z w o n y  i s t rz a ły  n a  zn a k  
p o t r z e b y ,  bez sposobności dan ia  r a tu n k u ;  m ó w ią ,  że 
w szystk ie  m ieysca nad  Renem, aż do M enu  są p o d ’w o­
dą. I od Manheim em  Woda n a  Renie  p rzew y ższa ła  zw y "  
czayną  m ia rę  swoię 11 s topam i. W F rankforcie , 4 ogo- 
d z in n y  g w a łto w n y  deszcz, tak że  o g ro m n e  poczyn ił  szko­
dy- O g ro d y  i pola by ły  zalane. M en  w y s tą p i ł  d. 2& 
ze sw eg o jk o ry ta ,  w o d a  p o w ięk sza ła  się aż do nocy p ra " 
w ie  co godzinę n a  stopę. W  okolicach D arm stadt w o ­
d a  p o w y ry w a ła  w ie lk ie  obszary  z ie m i;  podobneż sm u­
tn e  w iadom ości dochodzą z W etteran  i innych  s tron .
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W i l n o  d n i a  12 c z e r w c a  1817ROKU

W IA D O M OŚCI ZA G RA N ICZN A  %
K r ó l e s t w o  W i r t e m b e r s k i e .

{ zKorr. hamb.) Stutgard , dnia 2<J maja* Nowe 
Zgromadzenie się stanów , które dziś nastąpić m iało , 
nie uskuteczniło się z tego pow odu, że przez 24godzin- 
ny nieustanny deszcz, rzeki tak ro z la ły , iż komm uni- 

acya z Ulmem i Elwangen zupełnie została p rzerw a- 
D a, i deputowani przybydź nie mogli. Rzeka JXekar 
tak się podniosła, iak od 4o la t n iepam iętaią, i poczy­
n iła  ogromne szkody na łąkach roli i  w budowli. K ró l, 
k tóry  bawił o godzinę drogi ztąd w letnim  pałacu Bel- 

■ ievue, zmuszony był wczora w nocy o godzinie nptey 
tu  się schronić. K ró low a, dla wciskania się wody do 

°um , musiała się z okna po drabinie ratować. Funda­
menta letniego pałacu mocno są nadw ątlone; na dzie- 

zincu na równey z iem i, powyrywało doły i zagraża­
li zapadnieniem pałacu, B ereyter królew ski, który z

1 ingen do K róla ie ch a ł, zachwycony o ćwierć miii 
Pa*a c u , od bałwanów w ody , pochłoniony został.

^ - e k z  końm i, k tóry na ratunek iego śpieszył, u - 
koli^ Niemamy ieszcze wiadomości z innych o-

c wirtemberskich ; atoli obawiamy się nayśm utniey- 
szych nowin.

^Sćutgard  , dnia 00 maja. Zawczora w ieczorem , 
tełismy tu  nową scenę zam ieszania: około 80 tu tey - 

szych mieszkańców, szczególniey właścicieli wńnnic, u- 
ualo się pod dom m inistra von Wangenheim , a czterech
2 nich w darło  się do domu. Jeden z ich mówców wszedł 
do pokoiu m inistra ; ale wysiliwszy się w dziwacznych 
zapytaniach swoich, zdawał się upam iętać, widząc zu ­
pełną  spokoyność i przytomność m inistra. Tymczasem 
»hliżyła się straż , a kupa nagle się rozpierzchła. Dniem 
Vv przody rozrzucono po domach i innemi sposobami roz­
szerzono buntownicze pisma.

VY czora chodziła pogłoska, że nnstepney nocy 
saydzie scena nader gw ałtow na, i że kilka tysięcy lu- 

°dważyło się opanować przemocą osobę ministra 
Wangenheim. Jeszcze policya nie wyśledziła hersztów  
tego spisku. Tymczasem przy nadchodzącey nocy woy- 
sko stało pod bronią; liczne oddziały piechoty i iazdy 
przeciągały po ulicach i utrzym yw ały w spokoyności i 
porządku zebrane przed domem m inistra pospólstwo. 
K ról sam przebiegł trzy  razy konno mimo domu m i­
n is tra , zapewne dla przekonania się osobiście o środ­

ach zapewnienia spokoyności i porządku. A tak przę­
d ła  noc bez naymnieyszych zaburzeń.

Dzisia odprawiły stany znowu pierwsze posiedze­
nie swoie , na klórem  królewskie ultimatum podane zo­
stało. Następnego poniedziałku stany znowu się zgro- 
Biadzą, i w tedy dopiero można będzie sądzić o zda- 
Bm większości.

ó tutgard, dnia 2S maja; Od deszczu, który zawczora 
padać zaczął i dotąd nieprzestał, tak się wszystkie stru­
mienie i rzeki w ezb ra ły , a szczególniey rzeka IVekar , 
ze podobney powmdzi nikt nie przypomina. W l Kan- 
stadt na środku miasta wszystkie domy stały w wódzię. Na 
przedmieściach mieszkańcy zmuszeni byli opuścić do-
my* ym ieniaią iuż 3 lu d z i, którzy w Kanstadt u - 
tonęli.

. A M G L ,1 A
( " Aorr. ba mb. ) Londyn , dnia 3o maja. T uteysi 

asśekuranci w kaw iarni Lloyds z powodu ukazania się 
kanale kaprów tunetańskich , zmuszeni zostali uchy- 

lc wszelkie assekuracye na hanzeatyckie, czyli półno- 
cno-niemieckie okręty. U derza t o , że tym  sposobem 

sndel do Niemiec dla okrętow  niemieckich ścieśnio- 
j  , a żegluga pod banderą niem ieckąiest zatam ow aną; 
lektorzy uważaią ścieśnienie to cudzoziemskiey źieglu- 

za głównieyszą przyczynę łagodnego postępowania

z kaprami tunetańskiem i, k tóre świeżo zriówu dwa o- 
kręty hanzeatyckie pod samemi brzegami angielskiemi 
zabrały; iednakże świadomsi rzeczy , maią nadzieię , 
że W. Brytania , k tóra dawniey n aw et, gdy iey pano­
wania na morzu zaprzeczano, tak mocno opierała się 
przeciw naruszeniu swego terrytoryum  , nie ścierpi te ­
raz , iżby na niem rozbóynicy morscy obcym żeglarzom 
szkodzić mieli.

Ajent domu Lloyds w De&tl donosi pod 27 maja , co 
następuie: ,, W czora zrana o godzinie n t e y ,  gakliota 
oldenburska Jean Stagg  z Antwerpii do Havre % ładun­
kiem cukru i indigo płynąca, zabraną b y ła , o półto- 
ry mili od Dovre, przez szoner t.un,etański 1 udziało­
wy dowództwa Ox Maney , k tóry zabrał był także p rze­
znaczony do JFsbony hamburski okręt Catharina , do­
wództwa kapitana Sched. Szoner i iego zabory przy­
prowadzone zostały dzisia zrana przez nasz kuter Stork 
i inny s ta tek , do Diinen, i odby waią tam kw arantan­
nę. Jest to ten  sam szoner , k tóry z okrętami Kara- 
bash i Capitania z Tuuetu w ypłynął, a pod Finisterre z 
niemi się rozłączył. Dowódzca zapew nia, iż więcey 
żadnych zaborow nie miał. „

W czora, na radzie gminney miasta Londynu u - 
chwaloną została w żywych wyrazach prośba do P a r­
lam entu , przeciw  zawieszeniu aktu Chabeas-Corpus.

Nieiaki Benbow przyprowadzony tu  został tak ie , ia- 
ko zdrayca stailu.

T alm a , k tóry tu  przybył i bardzo dobrze po an­
gielsku mówi , da tu iedńę reprezeutacyą. W czora od­
w iedził tea tr Covent Garden , j od właścicieli tegoż przy- 
ięty był z wielką uprzejmością.

Pewien starzec, maiący g4 lat wieku zapisał na 
kollegium ś. Fiotra w  Cambridge 20,000 f. s . , które tu  
w L ondynie, za życia dawcy gotówką wypłacone zo­
s ta ły , dla uniknienia opłaty od zapisów testam ento­
wych. Dawca sam nieobce bydź wiadomym.

Do samego Liverpool przybyło w przeszłym tygo­
dniu z Ameryki 28.414 beczek mąki.

Dey Algierski iest teraz w poróżnieniu z Rejem 
tunetańskim.

OsŁatniey soboty um arł w  Heckington, w  hrab­
stwie Lincolm , bogaty kupiec handluiący w ołam i, im ie­
niem Jefsup , w 65 tym roku swego żywota kawalerskie-* 
go. W ybra ł on więcey Zapewne, aniżeli ktokolwiek do- 
tąd pigułek. Podług księgi iego Aptekarza , wziął, prócz 
4o,ooo flaszek m ix tu ry , 226,g34 pigułek.

A  u  s t  u  y a
Z  Wiednia d. 6 czerw. N. Pan raczył śwóicgo Śzftm- 

belan i i byłego posła przy Dworze Neapol itańskim, H ra­
biego M iera , mianować nndzwyczuynym posłem 1 p a ł-  
nomocYiym M inistrem w Hannowerze.

Za nowe i pożyteczne wynalazki w przed miotacii 
kunsztu i przem ysłu , rozdał H rabia Goess, G uberna­
tor Wenecki, 4 zło tych, a 16 srebr. 111 udało w między 
ty c li, których dzieła i roboty przez Kommissyą C. K . 
instytutu Umseiętności za naylepsze uznanemi zostały.

JW . H rabia Józef M axymilian na Tyczynie Osso­
liński , C. K. rzeczywisty tayny R ad ca , P refek t C. K . 
Biblioteki nadworney w W ied n iu , i Kommaiidor K r ó - - 
lewsko AVęgierskiego orderu ś. Szczepana , umyślił za­
łożyć Bibliotekę publiczną we Lwowie , na co mu N» 
Cesarz i K ról z szczególnieyszem ukontentowaniem , nie 
tylko naywyższe swoie dał pozw olenie, ale też  także 
i protektorat Insty tu tu  tego na siebia przyiąć raczył. 
Biblioteka i a zaw iera zbiór książek , k tóre H rabia w' c ią ­
gu całego życia swoiego z wdelkim mozołem i znako­
mitym nakładem zb iera ł, a które w wielorakim wzglę­
dzie , szczególniey zaś we względzie L ite ra tu ry  P o l- 
skiey i Sławiańskie|y,  świetnym  są skarbem. Będzie



ona po śmierci założyciela przywiezioną z Wiednia do 
Lwowa, umieszczaną w kupionym iuż gmachu obszer- 
nym , i pod nazwiskiem Biblioteki Hrabiego Ossolińskiego 
fila Publiczności otworzoną* Dla utrzymania i pomna­
żania oneyze, zabezpieczy! Hrabia na dobrach swoich 
dochod roczny, szesciu tysięcy złotych 'reńskich w mo­
necie srebruey, który to dochod w Kassie Stanów ga- 
łiryyskich , a gdyby tey niebyło,, w kassie mieyskiey 
lwowskiej składanym, na potrzeby Biblioteki przez Ku­
ratora oneyze pobieranym i używanym , a co lat pięć­
dziesiąt , według cen zboża urządzanym bydź ma, Ku­
ratela Biblioteki należeć będzie zawsze do pierworo­
dnego Członka tych rodzin, które Hrabia imiennie do 
tego wezwał., sama zaś Biblioteka zostawać ińa pod 
bezpośrednim Stanów Galicyyskich dozorem które to 
przez nieustaiący swóy wydział wykonywać będą. O- 
prócz tego raczył J . C.  K.Mość rachunki, zachodzące 
Tn} ^ ' i y  stanową, lub mieyską kassą, a K.uratorern Bi­
blioteki, od opłaty stępia , a fundusz Biblioteki od o- 
płaty mortu&ryri podatku sukcessyonalnego uwolnić.
C. K.. Są 1 szlachecki lwowski iako U|)rzywiteiowaną in­
stancją tegoż Instytutu wyznaczyć, i przez te wszy­
stkie dobrodziejstwa nowy dowod naymiłościwiey zło­
żyć, iak-bardzo każde, do dobra powszechnego i po­
loru narodowego zmierzaiące przedsięwzięcie, cenić i 
wspierać iest gotow. »
it  Z W iania  d; 4 czer. Nad/.wyczayny Ambassador N.
Króla Portugalskiego i Brazylijskiego, Margrabia Ma- 
n a lv a , chcąc zaślubienie N. Arcy-Xiężney Maryi Leo- 
poldyny z N. Królewicem Następcą Portugalskim i Bra- 
zyJiysium., koiarzące dwa najznakomitsze Domy Mo­
tt rsze, w dwóch częściach świata węzłami krwi i po­
krewieństwa, obchodzić w sposob przyzwoity dostoy- 
nosci obu tych Nayjaśniejszych Domow, wielkości te­
go zdarzenia i powszechnie wynurzoney radości, dał 
d. i b. m. w ogrodzie zwanym Augarten festyn , który 
gustem, przepychem i wspaniałością odpowiedział zu­
pełnie przeznaczeniu swoiemu. Jak Ty tea , owa baie- 
czna bogini , dla uroczystego obchodzenia wesela Jowi­
sza z Junonu, uświetniła Olimp ogrodem Hespery'low 
tak teraz Ambassador piękne sale i założenia ogrodu 
Mgarten  przetworzył czarodziejską siłą przez dobu­
dowania i ozdoby w świątynie i mwy rozkoszy , któ- 
re urkeczy wisciły to wszystko, co tylko o świście cza- 
rodzieyskim piezya zawiera. Stanęły nowe przystę­
py i pw tale , nowe sale i komuluaikącye a gnschy 
połączone były bezpośrednie z przepysznie ozdobione, 
nti i osivieconemi ogrodami. Zewnątrz iak i we wnątrz 
gust wszędzie panował,, sztuka i okazałość zostawały 
W iiayscisleySzym z wiązku i n lyzupełnieyszey -harino- 
n u ,  a ogoł morze światła oblewało. Ambassador za­
prosił nu ten festyn blisko 2,000 osób z n lyzuakomit- 
szey Szlachty, ciało dyplomatyczne i znakomitszych 
Tkueszkancow tey stolicy. N. Cesarz., N. Cesarzowa i 

Arey Saęzna Marya Logoldyna , Małżonka Króle- 
waca Następcy Portugalskiego i Brazylijskiego,  N.Ar- 
cy Aaązę Następca tronu, N. Krółewic Następca Ba­
warski ze swoią Małżonką, reszta -Arcy X ażąt i Ar- 
cy-Xięzmczek Austryacki; h , tudzież XiążęSasko Cie­
szyński , zjechali się na ten festyn 0 godz. qtey. Am­
bassador rozpoczął b il tańcem Polskim z M iłżcmką N 
Króle wica, Nistępcy Portugalskiego i Brazylijskiego', 
Dory tr  Wał as do godz. xitcy , poczem całe towarzy­
stwo udało się na wieczerzę. N. D.vór iadł u stołu,
11 w y  tego na 4o osób pod przepysznym w wielkiey sa­
li rozpiętym baidakinem. W  pobliskości onegoź były 
dwa stoły na So osób dla Arcy -Kiążąt Karola i  Józefa 
P<iLityn<i Vv zgierskiego i Małżonek onycliźe Renata 
gości umieszczoną byłi w obn nowo wystawionych po­
bocznych g dery ach , n wielu nayobficiey Zastawionych,
1 na 10 do 1J osob nakrytych stołow, tak H  n e li­
cząc pob icznych stolow i bufetów, 1200 osób siedzia­
ło u stołu. o Wieczerzy, około godz. lsZe udało 
się znowu całe towarzystwo m  silę tańców. NV Ce­
sarstwo Ijhmąść i N. \rcy-Xiężtm, Małżonka Królewi­
ec V istępcy Portugalskiego i Brazylijskiego, ediechili 
OKjto godziny agiey. Festyn trwał do godz.4tey Jak 
<WI<U<LWUU oyły przepych i usługi, tak wybornym był

porządek i troskliwe zapobieżenie wszeUuemu pr^yp3^' 
kowi. * '

N. Arcy-Xięźna Maryli Leopoldyna, Małżonka N* 
Króle wica Następcy Portugalskiego i Brazylijskiego1 
pożegnawszy się iak nayczuley z N. Rodziną swoią, 
iechała ztąd wczoray zrana tlo Liwotno, gdzie wsią­
dzie na okręt i do Brazylii popłynie.

N. Cesarz i Król raczył Xięcia Kaunitz-Rittbergi 
wyieżdżaiącego w charakterze Ambassadora do Rzyni^i 
ozdobić W. Krzyżem Królewsko-Węgierskiego order3 
ś. Szczepana.

Kardynał Hrabia Severoli (były Nuncyusz Papie*' 
ki przy Dworze Austryackim) 'wyiechał d. 29 z. ni-* 
•Wiednia na Monachium do Rzymu.

S z  w a y c i i  r y .
[ Z  gazety Ruski Inwalidy Pan Mur a lt , Pastor nio' 

miecki W Petersburgu, tknięty* okropną nędzą -dai;.uA 
się czuć w Kantonie Glaris, uczynił opisanie tego smu­
tnego obrazu, i dał wiedzieć o nim w tey stolicy. Ja* 
niektórzy z prywatnych obywateli Kossyyskich ztożjW 
do 5,ooo rubli, kiedy Urabia Capo d’Istria zawiadom^ 
o tern Cśsarza Jmści Alexandra , Monarcha ten natych­
miast na takowy przedmiot przeznaczył 100,000 ru­
bli.

Z boleścią uważaią w niektórych powiatach Ar* 
gowii nagły wzrost ducha sekt i fanatyzmu. Niektóre, 
szczególne osoby na złe używaiąc łatwowierności po­

spólstw a, podbijaią proste umysły wyobrażanie im sm u­
tne widoki nędzy ludzkiey. Proroctwa dziwaczne roS', 
chodzą się między prostym ludem, u me wiadomość i 
nędza iego, aż nadto sprzyiaią zamiarom tych zapalo­
nych umysłów. Policyu m i 111 to baczno oko.

Z drugiey strony krążą od 8 dni w Kantonie ba* 
zyleyskiin dwa pisma, sprawuiące wielkie wrażenie- 
One się przypisilią Pani Kriidener. Jedno z nich mi ty* 
tuł :  Gazeta dla Uoogich , iakoż ro*daie się ubogim bez­
płatnie; drugie iest pod tytułem. Do [Jbogi.cn. Pisma, 
takowe dążą do podbudzenia ubogich przeciwko bolT3-' 
tym , i maią wiele podobieństwa do nauki Poschelas 
Wyiątki następuiące z drugiego pisma, są dostateczni 
do dania o nich wyobrażenia.

„ Pan , powiedziano iest na karcie 5, chce prze* 
klędd i prześladowania prżymusić was do wyyśeia z kra- 
iu , na który sprawiedliwa iego prawica zsyła głody, 
woyny , powietrza, trzęsienia ziemi i t. p. , w którym 
z wami tak okrótnie się obchodzą, gdzie przykazań Bo­
ski h niezachowuią, gdzie nie dzielą chluba ze zgłodnia- 
ł ym,  aieodziewaią nagiego, niedaią przytułku niesz­
częśliwemu, uciskaią wdowy i sieroty, uodróżnego 
w dom nieprzyymuią , gdzie was z mieysca na miej- 
sce pędzaią, gdzie wydzieraią waszę oyczystość, kie­
dy mąż i zon i nie z iednego sąkraiu; gdzie niepozwa- 
laią wam małżeństwa, kiedy niemacie własnego domu, 
albo pewney do was należącey summy , ieduem slowenW 
g.lzie prawa ludzkie sprzeciwiaią się prawom Boskim.,,

I na karcie 9. „Bogacze tego świata, niechcą się 
teraz stosować dorozrządzen Opatrzności; wy ubodzy, 
przymuszeni iesteście opuścić domy wasze, i czołgać 
się przed nimi; karzą was kiedy o iałmużnę prosicie, 
zabruniaią wam nawet dawać onę. Otoż iest Króle­
stwo ciemności, Królestwo szatana, który usiłuie wy­
wrócić porządek ustanowiony od Opatrzności i zryw a 
związki, któremi Bóg połączył bogatych z ubogiemi dla 
dobra ludzkości. Lecz Bóg doskonalszym ieszcze spo­
sobem przywraca to , co szatan wywrócił, i ten nie- 
przyiaciel przez złośliwe swoie chęci nietylko niedoka- 
xuie c eg o  l y c y  ale owszem Bś g wszechmocny „a 
lepsse to wszystko obraca. Bóg tworzy wtenczas no­
wy porządek rzeczy Opuszcza bogaczow i zostawuie 
ich samym sobie, tak ,  iak wszystkich, którzy v.sobie 
samych ufaią, odpychały: ubogich, których Bóg prze­
znaczył za zrzodlo błogosławieństwa dla nich. Sądf 
Boskie wiszą 1 coraz birdziey ciążą nad niemi, a obce
niroi y wydrą im wszysko to , c o ‘'posiadaią. W ten­
czas błogosławieństwa Boże spocznie zupełnie na w3* 
ubodzy, którzy staliście się bogatemi przez wiarę wa­
szę, i usłyszycie wkrót«e nawet tu na ziemi, U



•ttw.inie: Chodźcie błogosławieni, odziedziczcie Królew- 
*lwo moiego O yca .  które wam iest przygotowane.

P  R A N C V A
~ -Z Korr. hamb. i gaz. beri. P a ryż , *dnia 3o maia» 
Wie jak i Desbans, fury  e r  2go reg im entu  gw ardyi K ró - 
lew skiey, w  garnizonie w ersalskim , aresztow any został 
(jak  donosi Journal de P a r is ) 'na początku tego m iesią­
ca, za to , iż z tłwóma tow arzyszam i swym i nayc/.ar- 
Uieyszy uczynił zamach, którego zam iarem  było pozba­
w ienie życia fam ilii K róle wskiey. Spraw a przeciw  te ­
m u zbrodniarzow i już się rozpoczęła.

P rzy  t-irazmeyszćy drożyźnie potrzeb życia, K ról 
* A iązętam i familii swoit^y przeznaczyli z pryw atnych 

O' hodo v swoich dawać więcey po jednym  sous dla ka- 
go podoficera i żo łn ierza, stoiącycli w  okolicach, 

gdzie ze zwyczaynego żołdu wyżyć niemogą.
X iążę W ellington jest tu  w krótce spodziew any , i 

trzym ać będzie do ch rz tu  u iwo narodzone dziecię tu -  
teyszego posła Angielskiego.

W  Bordeaux przez tam eczny trybunał osądzeni 
Zostali na śm ierć za spisek, znajomy Raudon , M aury  
1 dcli innych , a dziew ięciu na w ieloletn ie więzienie.

Z powodu ciągłych deszczów rozlała  bardzo Se- 
'wana i m ne rzeki.

Lw ię/,lono tu w czora cz łow ieka , k tó ry  w iele ra -  
głośno urue Bonapartego w yw oływ ał. —  W czora na 

1 *cy Bussey przytrzym ano k o b ie tę ,  k tó ra  w  żałobliey 
‘ t u i ,  z krzyżem  z białego drzew a w ręku  p rzecho- 

r,/,ł â 11 ̂ ‘ce m iast, W ołając; „ B ia d a  P ary żo w i! B iada 
railcyi! pokutuycie za grzechy wasze! “

T e a t r  J W i l e ń s k i .
Zm yślone niewiniątko , K om edya we trzech  Aktach

przełożona z Detusza (Deśtouches) grana 10 c z e r w i  
W niedzielę.

‘K om edya tam aleźy  do drugiego rzędu  dzieł d ra ­
m atycznych  drancuzkiego poety, który żył 1680-— 1704. 
W  pdważhiCyszych swoich sztukach, jakie są F ilo zo f  
Żonaty , ‘Sam ochw ał, Marnotrawca, zdaniem  naw et W o l­
te ra  dał w zór wyższey i delikatnieyszey komicznuści; 
d rugie , k tó re  ‘chciał oży w ić , większą wesołością, a do 
k tó rych  rz ę d u  i Zmyślone niewiniątko należy , m e ty le  
snu sław y zyskały, i  naw et w  nowości zjaw ienia sw e­
go nie w iele sp raw iły  w rażen ia . W łaśn ie  w tym  osta ­
tn im  rodzaju komiczności okazuje się D etusz daltłko tui«- 
szynrod M oliera. W  śmiesziiościaćh. jego w idać ociężałość, 
więcey dow cipu niż w ieruegp m alow ania n a tu ry , w ię­
cey sztuki i p rzysady  niż oryginalności. S tąd  jego 
Des Masures szkolarz, naśladow anie M olierow skich pe­
dantów , w ięcey jest -sztuczny niż śmieszny. T akie  jest 
0 nim zdanie Lessinga. P iękna g ra  JP . Bogusławskiego 
niedaW ała czuć w praw dzie tey Wady au to ra , lecz znaw ca, 
porów nyw ając ten  charak ter kreślony p rzez  dw óch 'rze ­
czonych P o e tó w ,n ie  może n ieprzyznać słuszności zdan ia  
niem ieckiego krytyka. P anna Izabella G urska w  osobie 
Anieli nad nadzieję u trzym ała tru d n ą  sprzeczność c h a ra ­
k terów  M argrabianki, wychowariey troskliw ie w  P ary żu  
ró w n ie jak  zaniedbaney Parafiank i. W  w ydaniu  tylko 
pierwszego życzyćby można w ięcey ślachelności jak się 
zdaje, żywości i lekkości w postaw ie, owooow doskonal­
szego w ychow ania. Hola kochanka żadnego nie uczyniła  
w rażenia: nic się tu  nie mówi przeciw  usiłow aniom  Akto­
ra , ma on naylepsze chęci, ale trudno, jak powiada-Zabło- 
cki, trudno dadź pozew naturze. M argrabina w  pierw szych 
scenach okazała widocznie przygotow aną przysadę, o ki.ó- 
rey , gdy prędko W ciągu sz/uki zapom niała, reszta  daleko  
lepiey poszła. Inne osoby w sz tuce  drugiego rzędu ,p rzy ­
zw oicie , jak się zdaje, rzecz  swoję udaw ały .

D ozwala się d rukow ai: Z . Niemczewski P r o f Kotnit. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X .  P ijarów .

O G Ł O S Z E N I E .
1. Rząd Gubrfrsk i  L i  tewsko-Grodzieński  ogła­

sza, iż jesh ftę gdzie  okażą Sakcessorowie lub kre- 
V. tsi *e*zŁgo jfina Krasuckiego, byłego na usługach 
u Obywatela N* s .irzewski/go, aby się jawili  do ta-  
•Ueczn^y Magistratnry pow szechnej  opieki, z pra-  
S^nemi o pokrewieństwie swem dowodami(dl» odebrania 
aostaiący^h tam wlokacyi  pieniędzy złt, 750,  w sku­
tek Ukozu Rządzącego  Senatu od Obywatela Nosa-  
f»ewskiego za okróttie ukaranie wzraienionego cz ło ­
wieka Jaaa Krasickiego na użytek Sukcessorów jego  
pozyskanych.  Maja 25 roku 1817.

Expedytor Kozma Siedlecki .

t. Wedle  Ukazu JEGO IMPERATORSRIEY  
MOŚCI, Kommissya za Naywyźszym  Ukazem dla 
fozpoznania długów i maiątków byłych L i t t  H etm a ­
na i Podskarbiego Ogińskich ustanowiona,  w sku­
tek przedpi ’ania JW . Ministra Finansów, rozpatrzy­
wszy wszystkie  pr e te n s je  przez Possessorów Arędo* 
wnych dóbr byłych Litt.  Hetmana i Podskarbiego  
Og ńskich,  przez akta odbytych  na gruncie Wery-  
fikacyów wyświecone, Postanowiła:  przez awizacyą  
w Gazec ie  Kuryara Litto uroieszczaiącą się, wezwać  
Wszystkich W W\ Possessorów: ażeby  w przeciągu  
t o  dni od d«ty ninieyszey awizacyi  jawili się do tey  
^ommissyi  sami osobiście ,  lub przez  umocowanych  
Prawnie Plenipotentów, dla przesłuchania opini i Kom-  
ttissyi w rzeczonych Weryfikacyach zaszłey.  Roku 
*817 mca Junii 7 dnia.

Kommisarz Dominik Kozakiewicz.
Archiwista Antoni  Osipowicz Kolleg. Reg.

Kanccl larzysta  Jerzy  Giedroyć .j

1. KommLłya N avw yższym  Rozkazem na rot-  
poznanie długów JWW. H rabiów  N tćsiolowskicłi  
w Upfiikach udanowiona  obwieszcza wszystkie in te -  
ressowane strony,  iż w dniu dwódziestym piątym  
teraźniayszego mca Jun i z sy ść  2 namowy 1 D e ­
kret swóy między JW, Jenerałem Nies io łowskim  
a Kredytorami i pretensorarai ogłosić Zamierza, i  
*> tym przez Gazetę  Kuryera L  tewskiego ogłosić  
postanowiła.  Datt  roku 1817 Junii L daia,

Michał Romer Radcą Stena Kommissyi  Prezy-.  
dent  i Kawaler.

Wacław Klukowski Regent,

1. W miesiącu kwietn iu  b. r. odbytą  z o s t a ł  
w Izbie Skarbowey Groilzieńskiey Licytacya  na d o ­
bra JW, Hrabi Ogińskiego do Skarbu przyjęte  i do  
odd ania w arędę na let ' trzy  przeznaczona.  Izba  
Skarbowa, postępuiąc porządkiem sobie przepisanym,  
O summach z Licytacy i  za  te dobra oświadczonych  
doniosła JW. Ministrowi Skarbu, '.^cz te nie zosta*  
ł y  utwierdzone 2 przyczyny ,  ze nie wyrównywają j e ­
dne dochodom wyciągniętym w Inwentariach,  dru» 
gie tym, które b y ły  p łacone  Kommissyi do r c z p o .  
znania funduszów i długów JW. Hrabi Ogińskiego  
utworzoney,  Z  tego względu JW. Minister Skarbu 
przeznaczył  uczynić na nowo L ic y te c yą ,  i za o ś w ia d ­
czoną z fliey wyższą summę oddać dobra w posse -  
ssyą od S. Jana v.  s. Stosownie do odebranego  
w tey  mierze zalecenia Izba Skarbowa Grodzień*  
ska przeznacza termina do l icytacy i  p ierwszy  i r ,  
drugi *8» trzeci zaś o s ta teczn y  ao dnia t. m. Wzy* 
wa wi?c wszyatkich, którzy życzą sobie otrzymać  
t e  dobra w possessyą arędowuą, ażeby na wymię*



niofle termifla stawić $ię raczyli  w ' t e y  IzŁia Slcar- 
l  owey z  Ewikcyami prawem p r z e p i s a n e m u  O tych 
dobrach dołącza się następna wiadomość z wyra­
żeniem  summ ż przeszłay Licytacyi  za nie  oświad­
czonych.
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Kolleski Sowietnik i Kawaler Konstanty Maxvroowica  
Antoni  Krupowicz Naczelnik Wydziału Ekon.

cznos'ć przez G azete  Kuryera Łitto  ostrzega; iż yt* 
żeli  Kredytorow ie i PretensoroWie, jedni dla pono" 
wienia głosow p ierw o  odbytych ,  a inni, którzy  
dotąd nieintabulowąli ,  dla wyświecenia swych do- 
pominków, w terminie w y ż e y  wyrażonym niestary  
Sąd ma sobie przepisaną regułg skutki Remissy 
w dwóch szczególn ie  W2gl§dach wypełnić ,  to j«st:  
których,  JW W . Debitorowie Kredytorow pod ni*' 
stanność,  onych dopominfci zaapprobuią, lub sprz0' 
czą,  in contumatiam wyrokować, ci zaś co prz0* 
Debitorow ani zanegowani , ani potwierdzeni  bgdą> 
z własney winy ' i  niedbałości  amissyi  ulegną, u’ 
wiadamia. Roku i g r y  mes  Junii 4  dnia.

Symon Pakosz Sędzia Z iem. Połocki Prezydu-  
j ą cy  E x d y w i z o r .

Joachim Bohdanowicz Sgdzia Ziem. Pttu L 0' 
pellgo Exd yw izor .

Marcin Jodziewicz Pisarz Ziem. Pt tu  Poł łgo  
E xd yw izor .

Ignacy C z y ż  Sgdzia Ziem. Osamiań E x d y  
wiz or.

Rayniund Chod źko Z. Oszm. Sgdz.
Jerzy Cielica E xd yw izor sk i  Rejent.

l .  Sąd T a x a t o r s k o  Exd yw izorsk i  Mass Plate­
rowsko z Pol ii lzenowską po łączonych; w ma ętnolęi  
S/terembergu,  w Pttcie  Duneburgskim Guberrni Wi-  
tebsk iey  agitujący się,  po przemianie Urzędników 
koła swego, gdy w mieyscu ubyłych kon piet z  no­
wych z ło ż o n y m  i  ustalonym widział,  nadaiąc ciek 
dziełu,  a bardziey zbl iżając czynność  swą do ocze­
kiwanego cd lat 6ciu końca, j ed yn ie ,  że  głosy we­
dług prawa przed nowym Kompletem ponowione  
fcydź p o w in n y ;  nieco dla stron czasu użyczy ł;  i po 
dzień  15 Junii w z i ę c i e  do namowy od łoży ł .  Sku­
tkiem czego,  k i e d y  JWW, Debitorowie Grtffowie 
Pieterowie Kanclarzycowie, wszelką gotowość ze s tro­
ny sw ey  oświadczyl i , ,  niemniey w tym celu pier-  
wiey  odbyte  głosy  iuż prawie we wszystkich kate-  
goryach ( a b y  czas nr próżno Sądowy nie scho­
d z i ł )  przed Kompletem ponowil i,  a nowe odczyta ­
li; s trony  zaś Kreyytorow i Pretensorow, od  
pierwszych dni  maia poczynając,  kiedy się Sąd 
w Komplecie z ł o ż y ł ,  ani jedna osoba aż po datę 4 
Junii nieprzybyła.—  Taka zatym Okoliczność, gdy 
wyraźną wykazuie opieszałość i n ieczu łość  osob do  
konkursu ninieyszego pretensye swe regulniącj ch, 
a ztąd otwarta bydź się widzi , tak czasu Sądowe­
go, ^tiko też  uprsgnioney sprawiedliwości dla stron 
przewłoka,  nadto i z wydatkowych expens  na utrzy­
manie Sądu, strata dla Massy zradza się; przeto z c -  
pebiegaiąc tak szkodliwemu wypadkowi, wjtrzycauią-  
ceirn całą czynność, ile i es t  w mocy  Sądu,  a n«v-  
biizey obierając srzodek awizowania,  strony i Publi-

1. W  skutek Dekretu Sądu Magistratu miast*
Gubernskjego Wilna, w roku 1816 ybra 25 zapa­
dłego  będzie sie « Publicznego targu wyprzedawać,  
plac pusty po Obywatelach Wileń* Jaczyniczacłt  
pozosta ły ,  Juryzdykcyi  roieyskiey uległy,  w mieści® 
Wilnie na ulicy Rudnickiey,  nie daleko kościoła S< 
Stefana leżą y, w teraźn ieyszym  mcu Junii w trzech 
terminach 2 0 , 25 i 28 z przetargiem na dniu 5 0  te­
goż mca. Ż y c z ą c y  sobie nabydź takowy plac ma* 
ią się napomienione termińa jawić, . * wigeey dają­
cemu wyda się przez  niżey  podpisanego, do  tego 
aktu prceznarzonepo urzędnika, prawo w i e c z y s t e ,  
żeby zaś do rozdziału takowey,  summy za wyprze­
daż placu wziąść sig maią e y ,  wszyscy K redytcrc-  
wie, na pom ienionym płatu ewikc.yą raaiący zesz­
łych Ignacego i Katarzyny J-tcyniczow, do  Sądu M a ­
gistratu Wiień z do wodami jawili się, pod upadkieu* 
swych pretem yi,  zastrzegam.

Ignacy Karol Łapiński  Radny  M. W.

1. Pod zawiadywaniem niżey piszącego s ię ,znays 
duią sif do przedania deski  sosnowe i dębowe, w czę­
ści są z łcźone  u X X .  Bernardynów, a w czgści w* 
dworku JP. Edorosvey na Antokclu,  tudzież karyta 
Warszawska mało uży wena. Ktoby sobie ż y c z y ł  hu- 
I ować, może  z e m n ą  osobny układ źrebić  w każdefl* 
czasie ,  mieszkanie moie u X X .  Bernardynów nad 
bramą.

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę  
Ogłasza się po raz pierwszy.

W y  jeżdżą  za gramęc do Frus Wileński  3 gihty 
ftupiec Salomon Heiraan z  s łużącym Janem Budre­
wiczem dla widzenia sig z familią na mięsigey dzits- 
wigć .

O d dnia  1 go następuiące go miesiąca L ip c a , zaczyna  się drugie półrocze i odnaw ia się p re n u ' 
m erata na Gazetę K uryera  L itew skiego . —  Cena exem plarza  zw ycza yn a : dla odbierający cli przeb 
pocztę na p ó ł roku  rub li 7 sreb rem ; prenum erow ać m ożna w  W iln ie , w E x p e d y c y i G azetnefi 
P o czta m tu  L itew jkiego  i w  Redakcyi ’f a  W Guberniach na  w szystk ich  kantorach i E xp ed ycy ty 
'ich pocztow ych . DRUGI


